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                                                                             19 styczeń 2013 

 

 Temat: Maryja, Gwiazda nowej ewangelizacji  

 

czy ktoś za was jest wampirem,  małżeństwa wampiryczne, Jezus Chrystus  świętym 

Pelikanem,  kiedy się wzywa Maryję i Maryja przychodzi i demony to czują, sami nie wejdą 

do królestwa niebieskiego, a innym przeszkadzają, obrona spotkań, chcemy przyjąć ewangelię 

taką jaką przyjęła Maryja, jak wiecie jak wielu ludzi wam zazdrości, że tu jesteście, Bartollo 

Longo, miesiąc październik poświęcony różańcowi, można modlić się na różańcu i 

doświadczyć uwolnienia swoich i innych przez Maryje, modle się na różańcu a z nim jest 

gorzej, nie idźcie do bioenergoterapeutów, którzy mają nawet sto obrazków Matki Bożej, 

największym sakramentem uzdrowienia  jest  sakrament eucharystii, nie gardźmy emocjami, 

przyjmij Ducha Świętego i przestań się lękać. 

 

  Duchu Święty, który jesteś Duszą naszych dusz, rozpalaj nas. Duchu Święty, który 

jesteś życiem naszego życia, rozpalaj nas. Duchu Święty, który jesteś tchnieniem naszego 

życia, tchnieniem naszego tchnienia, rozpalaj nas.  

Przyjdź Duchu Święty i stąp na wszystkich, którzy  będą słuchać  tych słów, aby 

otrzymali w obfitości dar wiary. Przyjdź Duchu Święty, aby to słowo ich umocniło i 

pokrzepiło, aby zachęciło do naśladowania Jezusa. Przyjdź Duchu Święty do naszych serc. 

Przyjdź także proszę Ciebie  pokornie i z ufnością do mojego serca, abym głosi zawsze Jezusa 

i Jego ewangelię, abym głosił miłość i miłosierdzie. Przyjdź Duchu Święty, aby każde słowo, 

które powiem, było rzeczywiście od Ciebie i namaszczone i pełne mocy. Przyjdź przez 

Maryję, która słuchała z miłością i wypełniała z radością Słowo Boga. 

Od początku zadam takie dwa pytania i mogą być trochę szokujące, dlatego chce 

przygotować was do tego. Miesiąc temu były pytania związane z solą, z solniczkami i tak 

dalej. Niektórzy wiedzą o co chodzi bo byli. Teraz też będą pytania takie szokujące . Czy ktoś 

za was jest wampirem, niech podniesie rękę teraz? A czy ktoś z was chciałby być wampirem, 

niech podniesie rękę? To mnie uspokoiliście, to cieszę się, że między nami nie ma żadnego 

wampira  i nikt  z was nie chciałby się stać wampirem, bo niestety są na świecie ludzie, którzy 

chcieliby się stać wampirami.  I są ludzie, którzy uważają, że są wampirami. I to nie jest 

wymyśl mój. Są grupy ludzi, którzy  regularnie wysysają krew z drugiej osoby. Są takie 

małżeństwa wampiryczne, tak zwane, satanistyczne, które to robią. Można powiedzieć to jest 

parodia i bluźnierstwo wobec eucharystii, bo na eucharystii spożywamy Krew i Ciało Pana 
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Jezusa i niektórzy bluźnią przeciwko chrześcijanom i ludziom wierzącym, i mówią, że my 

jesteśmy wampirami. To jest straszne bluźnierstwo  tych ludzi, którzy tak mówią na 

chrześcijan. 

 My przyjmujemy Ciało i Krew Jezusa. My jesteśmy bardziej, jak mówi legenda 

chrześcijańska o Pelikanie , która już nie mając do  spożycia dla swoich dzieci to jest wstanie 

okaleczyć swoją pierś, swojej serce, aby wypłynęła krew i nakarmiła te pisklęta  samicy 

pelikana. Jest legenda chrześcijańska, albo bardziej w tradycji chrześcijańskiej ten znak 

występuje Pelikana jako Chrystusa, który karmi Swoją Krwią  nas, Jego pisklęta. Pan Jezus 

nie karmi nas mlekiem, ale Krwią, Krwią, która jest żywą miłością Boga.  Jest więc Jezus 

Chrystus takim świętym Pelikanem. Jest wiele takich kościołów, szczególnie tych 

średniowiecznych, na których jest właśnie znak, Chrystusa jako Pelikana chrześcijan, jako 

piskląt. My dzisiaj będziemy pić Krew Pana Jezusa, jak pisklęta pelikana, ale nie będziemy 

robić czegoś takiego jak niestety niektórzy ludzie, którzy piją krew wzajemnie ze sobą. Takie 

małżeństwa tak zwane wampiryczne. Na zachodzie jest to, niestety jest to, choć nie jest to tak 

bardzo rozpowszechnione, ale są tacy ludzie, którzy krwią swoją się karmią. 

Ostatnio w Niemczech był taki przypadek takiego małżeństwa  satanistycznego, 

wampirycznego, które zabiło swojego przyjaciela i wyssali z niego krew. Czego to jest 

objawem?  Skrajnego opętania, skrajnego opanowania przez szatana. Bo jeżeli my 

spożywamy Krew Pana Jezusa, jesteśmy w stanie laski uświęcającej, bez grzechu, to to jest 

znak, że Duch święty nas opanował, że jesteśmy w Duchu Świętym, skoro spożywamy Ciało i 

Krew Jezusa. Ale skoro tacy ludzie spożywają swoją krew, jak ci o których wspomniałem , to 

to jest znak opętania, znak strasznego zezwierzęcenia człowieka, jakiegoś demoralizacji  już 

do końca.  

Mówię to dlatego żeby pokazać ciemność. Tą sferę ciemną, która w świecie jest, 

mroczną. Jeden z egzorcystów opowiadał o tym jak egzorcyzmował małe dziecko, które 

zostało złożone  na jednej z myszy satanistycznych, wampirycznych, złemu duchowi , a 

wcześniej poczęło się w wyniku gwałtu. On uwalniał to dziecko i nie był wstanie uwolnić, bo  

to dziecko zostało oddane szatanowi. Dlatego nie jest bez znaczenia, kiedy rodzice ofiarują 

Bogu swoje dziecko na chrzcie, bo wtedy już jest opanowane i wypełnione Duchem Świętym. 

Opanowane ale nie zniewolone, bo  Duch Święty nie zniewala, ale nas opanowuje, rozpala, 

ożywia. Dlatego mówię to, bo niektórzy ludzie, a może nawet wy, którzy jesteście tutaj, 

słuchacie tego słowa, może doświadczyliście  czegoś takiego, że zostaliście ofiarowani złu, 

przeklęci, od poczęcia, czy od narodzin, oddani złemu. Sam też spotkałem dzieci, które  
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zostały  opanowane przez złego i mówiły w obcych językach,  które zostały przeklęte przez 

babcie i dziadka, przez ojca i matkę. 

Widzimy jak cały świat jest opanowany przez grzech aborcji, różnego rodzaju 

związki, niewierność, nieczystość, chciwość, kradzieże, zabójstwa, wojny. Widzimy wiele 

zła, ale nie skupiajmy się na złu. Rozpocząłem to kazanie tak trochę negatywnie, żeby 

pokazać tą mroczną stronę  świata, ale żeby też pokazać tą świetlistą stronę , która pochodzi 

od Boga. 

Dzisiejsze spotkanie jest poświęcone Maryi. Maryja, Gwiazda nowej ewangelizacji. W 

mrokach tego świata potrzebujemy gwiazdy, potrzebujemy światła, które nas będzie 

prowadziło do największego  światła, do Jezusa, który jest słońcem sprawiedliwości, miłości i 

miłosierdzia. Jest tak zwana gwiazdą poranna, która zwiastuje to, że niedługo będzie poranek, 

że wyjdzie słońce, że wzejdzie słońce i będzie piękny dzień. Maryja oświeca ciemności tego 

świata. Maryja jest taką gwiazdą  święcącą, poranną, która swoją obecnością nam wskazuje, 

niedługo zobaczysz Mojego Syna Jezusa, Słońce Miłości, które będzie na wieki oświecało 

wszystkich zabawionych i odkupionych w Niebie.  

Jest taki fragment z ewangelii świętego Mateusza, drugi rozdział:  Oto gwiazda, którą 

widzieli na wschodzie postępowała przed nimi, aż przyszła i zatrzymała się nad miejscem, 

gdzie było dziecię. Gdy ujrzeli gwiazdę, bardzo się uradowali. Jest to fragment, który mówi  o 

nawiedzeniu przez trzech króli  Dzieciątka Jezus i Maryi. Tą gwiazdą, którą wskazywała 

gdzie jest Dzieciątko, gdzie jest Bóg, gdzie jest światłości, gdzie jest Słońce Miłości, które 

będzie oświecało każdego człowieka odkupionego i zbawionego. Tą gwiazdą jest Maryja. 

Potrzebujemy Maryi także w dziele nowej ewangelizacji również i na tych spotkaniach. Kiedy 

modlimy się tutaj wzywając Maryi, to zło, które jest w zakrystii, w naszych osobach 

zniewolonych, krzyczy  o obecności Maryi. To jest piękne, wspaniale, kiedy się wzywa 

Maryję i Maryja przychodzi i demony to czują. My nie zawsze to czujemy. Czasami  są 

ludzie, którzy mogą odczuć obecność Maryi, poczuć jej miłość, jej delikatności, jej 

przytulenie. Niektórzy mogą mieć nawet pewne wizje związane z Maryją, ale dla mnie też 

takim znakiem obecności Maryi jest to, że zło ujawnia, że jest Maryja, mówi: to Ona jest, 

przyszła, nie wzywajcie jej, nie cierpimy jej, nie znosimy. Ona tu jest. Jest wielka światłość. 

Bluźnią też, przeklinają, żeby Maryja odeszła.  

Także kiedy wzywamy na tych spotkaniach Maryję, jest Maryja z nami. Ona teraz jest 

za nim  unosi się, teraz nad tym miejscem  razem ze swoim Synem. Dlatego cieszmy się i 

radujmy  z tego, że Maryja tu jest. Dlatego jesteśmy  bezpieczni, nie lękajmy się, bo są ludzie, 

niestety, którzy zabraniają przyjeżdżać na takie spotkania jak nasze i podobne, bo takich 
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spotkań w Polsce jest bardzo dużo modlitwą o uzdrowienie, o uwolnienie.  I są osoby, które 

mi mówią: Ojcze obroń nas. Powiedz coś na ten temat, bo nas atakują, że my jeźdźmy na te 

spotkania , bo nam mówią to i tamto, bo nawet kapłani nawet niekiedy  zakazują przyjeżdżać 

na te spotkania, sami nie będąc tutaj i nawet  nie słuchając tego przez internet. Spełnia się to, 

co powiedział Pan Jezus, taką przypowieść, przyrównał faryzeuszów, uczonych w Piśmie do 

dzieci: graliśmy, tańczyliśmy wam, a wyście  nie chcieli sie się bawić. Smuciliśmy się, płakali, 

a wy też tego żebyście nie chcieli. Przyszedł Jan Chrzciciel to złe, bo opętany, bo na pustyni 

żył, to musi być opętany.  Przyszedł Pan Jezus, je i pije to musi być żarłok, bo z celnikami je z 

prostytutkami to musi być naprawdę ktoś zły, fałszywy prorok. I tak dalej. Niestety ta 

mentalność jest cały czas. Nawet i w Polsce i w kościele, u niektórych ludzi. Niestety, to jest 

smutne. Mówię to ze smutkiem, u niektórych świeckich , niestety również i u niektórych 

kapłanów. Zabraniają ludziom, sami nie chcą, a sami zabraniają, a sami nie przyjadą też. 

Spełnia się to, co powiedział Pan Jezus do faryzeuszów i uczonych w Piśmie: sami nie wejdą 

do królestwa niebieskiego, a innym przeszkadzają.  

 Mówię to w sposób, trochę taki mocny, ale trzeba tak powiedzieć. Jeżeli ktoś nie chce 

przyjeżdżać na te spotkania, nie był na spotkaniu, nie  słyszał  tego przez internet, to dlaczego 

zakazuje? Na jakiej podstawie? I jeszcze mówi, że komuś cos złego się tutaj stanie, ,że to jest 

niebezpieczne. Dla tych, którzy są letni, którzy chcą troszkę Pana Boga i dużo ze świata, to to 

jest niebezpieczne, bo będąc na tych spotkaniach, albo uwierzą albo odejdą zupełnie. Tutaj 

nie można być letni. Dla takich nasze spotkanie jest niebezpieczne. To prawda, ale bronie 

tych, którzy tu przyjeżdżają. Nie bojce się. Zawsze będą jakieś sprzeciwy i ataki.  To 

pochodzi od ducha zamętu i lęku, żeby was straszyć, żebyście tu nie przyjeżdżali na te i 

podobne spotkania. Żebyście nie otrzymali laski Bożej, która w obfitości na takich 

spotkaniach nowej ewangelizacji płynie do waszych serc i wielka miłości i miłosierdzie 

Jezusa. Jeżeli ktoś zabrania, obojętnie czy to robi świadomie czy nieświadomie, robi to 

powiem wprost, od ducha złego to jest. To jest pokusa od ducha zamętu, lęku, jeżeli ktoś 

widzi tutaj działanie zła, no to musi być sam pod wypływem złego.  

Święty Szczepan, który głosił też naukę Faryzeuszom i innym mówił: sprzeciwiajcie 

się Duchowi Świętemu. Macie twarde serca, uszy i zamknięte oczy. Za to rzucili się na niego i 

go ukamienowali. Mówię to w obronie wszystkich, którzy przyjeżdżają na nasze spotkania  i 

na wszystkie inne charyzmatyczne. Kto zabrania tego, oczernia, sprzeciwia się Duchowi 

Świętemu, a może nawet popełnić bluźnierstwo, czyli ciężki grzech przeciwko Duchowi 

Świętemu, bo zabrania w otrzymaniu darmowej laski Pana , bo sprzeciwia się Nowej 

ewangelizacji. Mówię to ze smutkiem, ale w obronie waszej i tych, którzy mnie prosili żebym 
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powiedział. Ja was bronię w imieniu Boga. Przyjeżdżajcie. Nie bójcie się. Co tutaj jest złego? 

Możecie tym osobom powiedzieć, że jest eucharystia, że przeżywamy z wielką miłością, ze 

czcią, gorliwie tak jak potrafimy eucharystie, że mamy szacunek do Jezusa w eucharystii, że 

Go adorujemy, że głosimy wierność kościołowi, że głosimy miłość do Ojca Świętego, że 

wzywamy do modlitwy za kapłanów, za  biskupów, że zachęcamy was do  spowiedzi, ze  

mówi, że jest działanie zła, ale ze Pan Bóg jest większy od szatana.  Pewnie, że zło się 

ujawnia, ale to jest dobry znak, że się ujawnia. To znaczy, że jest wielka moc Boga, bo zło 

ujawnia się wtedy, kiedy jest wielka moc Pana Boga.   

Kiedy   Pan Jezus szedł po Ziemi Świętej do dlaczego się zło ujawniało? To On 

roznosił zło? To byłoby bluźnierstwo. To znaczy z nim przychodziły demony? Niektórzy tak 

uważali. Mówili jest opętany  i przez szatana wyrzuca demony. Jakie bluźnierstwo. Jeżeli 

tutaj ujawniają się złe duchy to dlatego, że jest Bóg wielki w swej mocy i miłosierdziu w 

kościele. Co to by takie osoby powiedziały, gdyby zobaczyły Pana Jezusa bezpośrednio 

działającego w tamtych czasach? Bo tutaj działa przez nas, więc to musi być trochę słabsze , 

ale tam działaj bezpośrednio. Więc co by wtedy powiedzieli? Jak wielu ludzi tu się nawraca, 

jak wielu ludzi jest tu uwalnianych, jak wielu jest uzdrawianych na duszy, na umyśle, na  

ciele, jak wiele małżeństw rozbitych się jednoczy, jak wiele kapłanów, którzy mieli problemy 

w swoim życiu, podnosi się, umacnia się w kapłaństwie . Ja spotykam takich na naszych 

spotkaniach, mówią: to mnie podniosło, jestem teraz lepszym kapłanem.  Jeżeli są osoby, 

które tutaj otrzymują dar powołania, jeżeli są młodzi, którzy zrywają z takimi związkami 

chorymi, homoseksualnymi, czy jakimiś nieczystymi, to co w tym jest złego, 

niebezpiecznego? Powiedzcie mi sami.  Jeżeli ja widzę tutaj setki albo tysiące mężczyzn, 

którzy wielbią Pana Boga z podniesionym rękoma  bardziej nawet niż kobiety, że mają 

różańce w rękach, krzyże na swojej piersi i wielbiła Boga z radością, płaczą kiedy Bóg ich 

dotyka z mocą, klęczą, a przed przyjazdem tutaj to nie byliby wstanie nawet wejść do 

kościoła, bo mieli wstręt do kościoła, do kapłanów .Kto to zrobił? Kto ich tak przemienił?  

Jak ja widzę też mężczyzn, których spotykam na rozmowie duchowej  czy spowiedzi, ja po 

prostu mam ochotę płakać z radości, ze szczęścia jak Pan Bóg ich przemienia. To musi tylko 

Bóg ich tak przemieniać, którzy byli wcześniej no można powiedzieć drańmi, robili różne 

rzeczy, kombinacje, jakieś nieczystości, pornografia, alkoholizm, niewierność żonie i tak 

dalej i tak dalej ,przemoc. A tu się zmieniają i staja się jak gołąbki , wrażliwi, delikatni, 

kochający swoje żony, zaczynają kochać swoje żony. Kiedyś była antykoncepcja, aborcja i 

tak dalej. Teraz chcą mieć dzieci. Tu jest znak nawrócenia. Co jest w tym złego?  To jest 

wspaniale. Przez internet ile jest uzdrowień i uwolnień, jeżeli ktoś cos powie, że tu jest coś 
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złego, to ja  się boję o niego. To jest coś wspaniałego. Jak było kiedy Pan Jezus dokonywał 

cuda i znaki Faryzeusze i uczeni w Piśmie, takie są słowa, wpadli w szal, a inni ludzie 

błogosławili Boga, wielbili, kochali Jezusa. Okazywali mu część, byli zachwyceni, zdumieni 

tym co czyni. Jedni pod wpływem złego to czynili, wpadli w szal, chcieli Jezusa zabić, a 

drudzy pod wpływem Ducha Świętego, wierząc w Jezusa, chwalili Pana. 

Zacząłem może tak dosyć ostro, drastycznie, ale żeby pokazać, że żyjemy w świecie, 

gdzie jest ciemność, mrok,  zło, w takim wymiarze nawet ohydnym, wstrętnym,   ale także 

dobro, światło, które przychodzi do nas przez Maryje, Gwiazdę Nowej ewangelizacji. 

Potrzebuje do dzieła nowej ewangelizacji obecności Maryi, a Maryja tu  z nami jest. Przez 

Maryję Pan Jezus uświęcana nasze serca. Bądźmy dumni z tego, że jesteśmy z Nimi, 

szczęśliwi jak na weselu w Kanie Galilejskiej, była Maryja i Jezus Chrystus objawił swoją 

Boską moc, Boską potęgę na prośbę Maryi, uczynili znak. Tu nie chodziło tylko o wino, tu 

chodziło o pokazanie: Ja Jestem Panem. Ja czynię znaki i cuda przez również Moja Matkę  

Maryję. Są takie słowa: objawił swoją chwalę  przez Maryję. Uwierzyli Jego uczniowie przez  

kogo? Przez  Maryję. Maryja towarzyszyła Jezusowi w ewangelizacji, dlatego była tak 

mocno, bo Maryja była  z Nim też i dlatego jesteśmy na spotkaniu nowej ewangelizacji. 

 To znaczy chcemy doświadczyć Jezusa, Jego ewangelii w nowy sposób, chcemy 

poczuć miłość Jezusa, chcemy spożyć miłość Jezusa. Chcemy przyjąć ewangelię taką jaką 

przyjęła Maryja. Dlatego powiedzcie tym, którzy mogą się wam sprzeciwiać, czy to jest 

świeccy, czy to jest kapłan, powiedzcie to co ja powiedziałem. A jeśli dalej się sprzeciwiają  

to módlcie się za nich. Tak, jak powiedział Pan Jezus, strzasnąć proch i iść dalej. Trudno. Ja 

też mówię to ze smutkiem, z bólem , bo ja chciałbym osobiście żeby wszyscy świeccy i 

kapłani, którzy usłyszą o takich spotkaniach jak choćby nasze, byli zachwyceni i przyjechali, 

przyjeżdżali, a  nawet jak trzeba by było pieszo przyszli, z radości. Módlmy się tutaj, 

dziękując Bogu za to spotkanie, ze tu jesteś, jak wielu chciałoby tu być. Piszą do naszej 

Wspólnoty, do mnie: Ojcze, jak bardzo chcielibyśmy tu być, ale nie możemy, bo jestem chory, 

bo jestem z daleka, bo jestem za granicą, pracuję. Jak wam zazdroszczę. Jak wiecie jak wielu 

ludzi wam zazdrości, że tu jesteście?  Tysiące ludzi, może nawet kilkanaście tysięcy ludzi , 

którzy nas słuchają przez internet, zazdrości nam tego. 

 Jest taki błogosławiony Bartolo Longo, który nazwany jest Bratem Różańcem, albo 

Bratem od Różańca. Taki święty, który żyły w XIX, dzięki jego prośbą , jego takiemu 

pośrednictwu Ojciec Święty, papież, Leon XIII, na jego prośbę, ustanowił miesiąc 

październik poświęcony różańcowi. Jeden człowiek, oddany Maryi, modlący się na różańcu , 

w Pompejach. Dzisiaj jest też takie słynne nabożeństwo Matki Bożej Pompejańskiej, różańca 
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pompejańskiego , czyli polega to na tym, że każdego dnia, najpierw przez 27 dni odmawia się 

cały różaniec, czyli cztery części  dziękując za wszystkie otrzymane laski od Boga przez 

Maryję Gwiazdę Nowej Ewangelizacji, przez Maryję Matkę Kościoła, a  potem przez 27 dni 

prośba do Maryi, we wszystkich intencjach jakie się ma, jakie inni też przez Ciebie mogą 

zanieść do Boga przez Maryję. W sumie 54 dni. Oczywiście ten różaniec pompejański, to 

nabożeństwo może trwać nieustannie. Można jedno nabożeństwo 54 dni skoczyć, a potem 

drugie rozpocząć. 

Jeden człowiek, święty, oddany Bogu i Maryi, który dal się poprowadzić Maryi, 

Gwieździe, Światłości  do Jezus do Słońca Miłości i Miłosierdzia, potrafił tak bardzo wpłynąć 

na świat i kościół w tamtych czasach i jeszcze wpływa. A kiedyś człowiek ten był okultystą, 

satanistą. Stal na czele, w tamtych czasach takiego bractwa okultystycznego, wywoływał 

duchy, był zniewolony. Był  pod silnym działaniem złego, wróżył, był jasnowidzem, ale czul, 

że jest coraz bardziej oddalony od Chrystusa, bo wcześniej był chrześcijaninem  jako małe 

dziecko. I czul, że umiera. Czul, że demony go osaczyły, że jest zniewolony do granic, można 

powiedzieć, chciał wyrwać się z tego. I cudem zdarzyło się tak, że trafił do pewnego kapłana, 

Dominikanina. Dominikanie, w  tamtych czasach i w tych, propagują różaniec i on 

powiedział: pomodlę się na różańcu za ciebie , abyś był wyrwany z mocy szatana. I ten przy 

tym ojcu, przy tym Dominikaninie trząsł się ze strachu. Bal się, podziękował i poszedł do 

domu . I ten kapłan,  tym czasie, zaczął się za niego modlić i ten w domu był uwalniany. 

Kaplan się modlił za niego różańcem, wiele różańców za niego odmówił  i ten w domu był 

mocno uwalniany, wył, krzyczał, rzucał się  na wszystkie strony, wszystko porozbijał. Ten 

kapłan nawet nie był egzorcystą, ale różaniec jak powiedział też  błogosławiony Jan Paweł II 

jest egzorcyzmem tez  dla świeckich i świeccy mogą modlić się, i w taki sposób, w pewnym 

sensie egzorcyzmować siebie i innych. To znacz nie modlić się wprost za opętanych i 

zniewolonych, bo to należy do egzorcysty, kapłana, który ma właśnie święcenia, ale można 

modlić się na różańcu i doświadczyć uwolnienia swoich i innych przez Maryje. Różaniec to 

jest egzorcyzm.  

Dlatego też nie bójcie się tej modlitw, nie odrzucajcie  tej modlitwy, nawet jeżeli będą 

inni się  śmiali z tego powodu, to jest potężna modlitwa . Kiedy są osoby zniewolone i 

odmawiamy różaniec albo choćby jedno Zdrowaś Maryjo, to strasznie reagują złe duchu na 

to, bo wiadomo, że przede wszystkim boją się Jezusa Chrystusa , który pokonał zło na krzyżu, 

zniszczył władzę  szatana  nad ludzkością, nad każdym człowiekiem, ale także boją się Maryi. 

Kobiety, czystej, niepokalanej, pięknej  i jej umiłowanej, ulubionej modlitwy różańcowej. 

Dlatego jeżeli w waszych rodzinach są osoby, które doświadczają różnego rodzaju form 
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zniewolenia  przez grzechy, przez nałogi to módlcie się na różańcu. I niektórzy  wiem, że 

mówią tak, choćby osoba ze Wspólnoty czy mnie- modle się na różańcu a z nim jest gorzej- 

bo to  jest egzorcyzm. On po prostu szaleje ten człowiek, więc nie mów tak, jest z nim gorzej. 

Tylko mów: ta modlitwa działa, Jezus i Maryja uwalniają tego człowieka, że ten człowiek 

coraz bardziej szaleje, rzuca się jak opętany, bo jest opętany  przez zło pod wypływem swoich 

grzechów i nałogów.  

Drodzy, dzisiaj  Pan Jezus będzie też nas uwalniał, ale nie bójcie się tego uwalniania 

przez Maryję, przez Gwiazdę Nowej Ewangelizacji, to dobrze być uwalnianym. To dobrze, 

jeżeli ktoś doświadczy uwolnienia w imię miłości Jezusa i z powodu jego krzyża, żeby nie 

cierpiał dalej to zniewolenie od zła, bo niektórzy z was doświadczają silnego działania zła, a 

zło jest ukryte w waszych sercach czy myślach, czy nawet w niektórych częściach ciała i 

cierpicie, męczycie się , nie możecie modlić się, przeszkadza wam cos w przyjmowaniu 

sakramentów, w pójściu do spowiedzi. Niestety, trzeba powiedzieć, zły duch. Jak wielu 

chrześcijan nosi pierścienie Atlanty, czy inne talizmany na szczęście. To jest na nieszczęście 

właśnie. To nie przyciąga nic dobrego, tylko złe duchy, choroby, wpadki i tak dalej. Nie 

noście tego. Czasami się zdarza, że kapłani nawet czy zakonnice szukają wody na wioskach 

poprzez krzyżyki czy cudowne medaliki. Można powiedzieć, no to już jest chyba jakieś 

nieporozumienie, nawet. Tak, grzech, wahadełka, różdżkarska  za pomocą jeszcze krzyżyka i 

Matki Bożej. Nie idźcie do bioenergoterapeutów, którzy mają nawet sto obrazków Matki 

Bożej, czy dziesięć różańcy na stoliku. Mówię to dlatego, że takich ludzi też spotykam, którzy 

mówili, chodziłam czy chodziłem, bo pan był pobożny chodził do kościoła. Nawet gdyby był 

kapłanem czy zakonnicą nie chodźcie tam, tylko do Jezusa, na takie spotkania jak te albo 

przyjmując sakrament chorych, który jest sakramentem uzdrowieni, a przede wszystkim, 

największym sakramentem uzdrowienia  jest  sakrament eucharystii, komunia święta. 

Mówimy, przed komunia święta, Panie powiedz tylko słowo, a będzie uzdrowiona dusza 

moja-  przed przyjęciem  Komunii  Świętej. I Pan przychodzi i cię uzdrawia, i cię uwalnia. Ja 

się nie dziwię, kiedy są osoby, które po przyjęciu komunii świętej mają spoczynki choćby, 

albo doświadczają innych stanów obecności Pana Boga, czy uwolnienia nawet  albo są osoby 

zniewolone, które chciałyby przyjąć komunie świętą , a nie mogą. Jak przychodzę do takiej 

osoby, która jest zniewolona  to zło rzuca się, wyje, krzyczy, zaciska zęby, bluźni, a ta osoba 

chce przyjąć, bo ona już jest nawrócona, już jest po spowiedzi, ale zło jej przeszkadza. 

Zobaczmy, my możemy spokojnie pójść do komunii świętej  i nas nie rzuca. A czasami są 

tacy, którzy żyją w grzechach i idą do komunii świętej, najpierw do spowiedzi, albo są tacy, 

którzy mogą się wyspowiadać i pójść do Jezusa  do komunii świętej, nie chcą, a zobacz ta 
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zniewolona osoba, bardzo cierpi, opętana przez demony, jeden z najgorszych, chce przyjąć 

Jezusa i nie może i cierpi. 

Słowo jeszcze z drugiego czytania, które było o Duchu Świętym. Różne są dary laski, 

łączy ten sam Duch. Różne tez są rodzaje posługiwania, ale jeden Pan. Różne są wreszcie 

działania, lecz ten sam Bóg, sprawca wszystkiego we wszystkich. Wszystkim zaś objawia się 

Duch dla wspólnego dobra , jednemu jest dany Duch, przez Ducha, dar mądrości, innemu dar 

wiary  w tymże Duchu, innemu dar uzdrawiania. Wszystko zaś sprawia jeden i ten sam Duch, 

udzielając każdemu tak jak chce-objawia się Duch, działa  Duch. To możemy powiedzieć o 

tym spotkaniu dzisiejszym, to działa Duch Święty, objawia się.  

Są czasy, przeżywamy czasy strasznych ciemności  działania szatana i piekła. Na 

egzorcyzmach zło krzyczy z radości, że ma wielką moc nad światem, ale z drugiej strony 

doświadczamy Ducha  Świętego  przez Maryję. Dlatego na tym spotkaniu już doświadczacie 

Ducha Świętego, a w tej drugiej części będziecie go także przeżywać w sposób ten 

odczuwalny, zewnętrzny. Wszystko jest ważne to co Duch Święty czyni i w  nas wewnątrz, i 

na zewnątrz. Nie gardźmy emocjami, bo są też tacy, którzy mówią: tu jest dużo emocji, tu jest 

teatr, uczucia.  Ale powiedz mi, jeżeli ty kochasz swoją  żonę, jesteś w niej zakochany, to 

jeżeli jesteś przy niej  i rozmawiasz z nią to nie bije ci szybciej serce? To nie rozmawiasz z 

nią z uśmiechem? Z radością?  To nie czujesz się taki podekscytowany, jeżeli kochasz swoją 

żonę  albo dziewczynę, z którą ogarniesz być w małżeństwie? Albo kochasz kogoś innego, no 

to czujesz emocje. Są uczucia. Człowiek chce podskakiwać, chce skakać, czuje się 

szczęśliwy, że jest z tą osobą choćby  na chwilę, albo, że może  z nią przez telefon 

porozmawiać.  Dlatego na tych spotkaniach są emocje, są uczucia, co w tym złego? 

Spotykamy Jezusa i mamy płakać? I mamy byś sztywni? Spotkamy żywego Jezusa, no to 

wiadomo, żywy człowiek ma emocje. To się radujemy, podskakujemy tutaj. Chce nam się 

tańczyć. Chcemy wielbić Boga i chcemy żeby to wielbienie trwało bez końca, cale nasze 

życie, chociaż niestety musi się skończyć to spotkanie. Musimy wrócić do swoich 

obowiązków. Więc jeżeli tu jesteś i będziesz doświadczał emocji i uczuć to wspaniale, to 

znaczy, że jest dobrze. 

 Uczucia nie są najważniejsze, ale są ważne. Jak będziesz doświadczał uczuć, na tych 

spotkaniach też, różnych emocji w związku z Jezusem  to ja jestem o ciebie spokojny, mimo, 

że ktoś inny  będzie się o ciebie martwił, że to są jakieś negatywne objawy, przesadzaj, 

możesz tak przesadzać. Niektórzy mówią: przesadzasz. Przesadzamy tutaj, tak z miłości, z 

miłości, chcemy przesądzać, z miłości dla Jezusa, możemy szaleć jak Apostołowie w 

wieczerniku pod wpływem Ducha Świętego, kiedy doświadczyli Zielonych Świąt.  Nie 
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pozwólcie zabrać sobie Ducha Spiętego z serc.  Jak wielu z was, tutaj obecnych doświadcza  

smutku, żyjąc w tym świecie. Rozradujcie się w Duchu Świętym. Nie bójcie się tego, 

przyjmijcie Ducha Świętego, weźcie go. Jezus daje wam Ducha Świętego. Nie zasmucajcie 

Ducha Świętego przez to, że powiecie: ja nie chce Twojej obecności w taki sposób. Nie 

przychodź do mnie tak, bo mi się  to  nie podoba, nie przychodź do mnie w sposób 

charyzmatyczny, przez spoczynki  i tak dalej i tak dalej, bo ja tego nie chcę. To możesz 

powiedzieć, co ty chcesz tutaj.  

Przyjmij działanie Ducha Świętego, już teraz przychodzi do ciebie Duch Święty, już 

teraz napełnia ciebie laska Pana Jezusa , już  teraz cie przemienia Pan Jezus jak przemienił 

wodę w wino. Tu na tym spotkaniu, na eucharystii jesteś przemieniany w Boże wino, w 

słodkie wino , w słodycz, masz w sobie słodycz laski Boga . Nie masz w sobie jakiegoś 

smaku zła, bo Pan cię teraz przemienia. Daje ci Ducha miłości  w obfitości, przez Maryję. 

Maryja jest z nami, sadzę żebyście teraz zobaczyli Maryję  to by powiedziała do Jezusa: 

Jezus, przemień ich , przemień ich w wino miłości, przemień ich aby był w nich Duch Święty, 

aby nie było w nich żadnego zła, przyjdź do nich Jezu w swoim Duchu Świętym. A do nas 

jakby Maryja chciała powiedzieć: posłuchajcie Mojego Syna. Posłuchajcie Mojego Syna 

Jezusa. I  może Ona by chciała nawet powiedzieć: posłuchajcie Mojego Syna, Ojca Daniela, 

który mówi do was w imieniu Mojego Syna i Moim – przyjmijcie Ducha Świętego i nie 

lękajcie się . Pan Jezus działa tak samo jak wtedy, kiedy chodził po świecie. On teraz też 

działa i będzie działał. Przyjmij Ducha Świętego i przestań się lękać. 

 


